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Wrzenie wsraa górników angielskich
Groźba strajku węglowego zawisła znów nad Anglją.

WARSZAWA, 20. 10. Zatarg wę­
glowy w Anglii

zao strza  się 
;eoraz bardziej. Związek górników 
^angielskich zażądat zniesienia prawa 
o 8-godzinnym dniu pracy w kopal 
niach i przywrócenia 7 godzinnego 
dnia roboczego. W zakresie płac 
zażądano zastąpienia układów okrę­
gowych przez jeden ogólny układ 
’obowiązujący na terenie całej An - 
>glji, a ustanawiający płace mini- 
Imum. Ponadto górnicy domagają 
[się całego szeregu ulepszeń w wa­
runkach pracy w kopalniach.

Pracodaw cy są  przeciwni 
przywróceniu 7 godzinnego dnia 
[pracy, chyba że zmiejszente to p o ­
ciągnęłoby za sobą także odpo­
wiednie obniżenie płacy. Odmawia­
ją  również uregulowania kweslji 
płac w sposób jednolity dla całej 
Anglji i opracowali plan reorgani­
zacji sprzedaży oraz rozdziału wę­
gla, które to wnioski przeds awili 
rządowi angielskiemu do akceptacji. 

Socjalistyczny rząd angielski za- 
wobec tego zatargu stanowisko 

oporfunistycznc. 
Wyłoniony z rządu komitet gór- 

.aiczy po licznych konferencjach z 
[pracodawcami i robotnikami, przed­
stawił obszerne sprawozdanie całe­
mu gabinetowi angielskiemu, zgro­
madzonemu pod przewodnictwem 
■ministra skerbu Snowdena.

Kompromisowe wnioski zapro­
ponowane przez rząd nie znalazły 
^przychylnego przyjęcia wśród dele­
gatów  organizacyj górniczych. P o ­
rozumienia dotychczas

nic osiągnięto, 
ipzmowy z przedstawicielami górni* 
[ków trwać mają jeszcze w przysz­
łym  tygodniu.
( Trzeba podkreślić, że przedsta- 
wicTie związku górników Smith

40 kolejarzy sowieckich
w więzieniu.

t MOSKWA, 20. 10. Wśród kole 
jarzy węzła leningradzkiego w cią 
gu A-ck ostatnich dni czrezwyczajka 
aresztowała zgórą 40 osób.
■< Aresztowani pozostają pod zarzu 
•tern, że umyślnie ^ zataraśowywali 
iin ję kolejową, łączącą portlen in  
gradzki z Moskwą i w ten sposób 
ogładzali systematycznie stolicę 
czerwonych carów Rosji.

ŻOŁĄDEK -  
to stróż zdrowia
regulują go i łagodnie przeczyszczają

Pigułki przeczyszczające
ze sfinksem 

Apteki W. B orow skiego 
Warszawę, Jerozolimska 59.

1 Cook wygłosili mowy, w których 
wypowiedzieli otwartą wejnę wła­
ścicielom kopalni i postawili im 
niejako

utim atum .
To samo stanowisko zajęli oni wo­

bec rządu, któremu zarzucają, że 
coraz bardziej odchyla się on od 
ruchu robotniczego i że staje się 
daleko cięższym i bardziej nieprze­
jednanym dla robotników, niż po­
przedni rząd konserwatywny.

Z Oświadczenie.
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O d n ośn ie  do artykułu Dt. „Mężczyźni strzeżcie s ’ę ! Kobeta  
zmienną Jest11, jaki pojawił s ię  w  numerze 262 dziennika „F.xores 
Zagłębia" z dnia 8 p a źd z iern ik a  1929 r. ośw iadczam , że t r e ś ć  t e -  
goź nie dotyczyła zupsłnle p. Ireny L. zamieszkałej na Kon­
stantynowie W SOSnawCU, która czuła się  tymże artykułem d ot­
knięta —  lecz odnosiła  się do  zupełnie innej o so b y  o tem samem  
imieniu i inicjale nazw iska , zomieszkałej rów nież  w  S osnow cu .

Z tego  też p ow odu , naorow adzone w  tym że artykule fakta, nlS
dotyczą absolutn e p . Ireny L.

KAROL C.

Pierwsze posiedzenie sejmu
WARSZAWA, 20. 10. (wł.) Ko- Pierwsze posiedzenie sejmu od- 

mtsja budżetowa se mu rozpoczyna będzie się .4  listopada, natomiast 
swe obrady pod przewodnictwem okt otwarcia sejmu zostanie wręczo 
pos. Byrki dnia 6 listopada. ny marszałkowi seimu 31 bm.

500 lecie urodzin króla
Jana Sobieskiego.

W A R SZ A W A , 20. 10. (wł.)  Dziś 
odbyły się w stolicy uroczystości, 
z okazji 300 lecia urodzin króla Ja­
na Sobieskiego.

W pochodzie przez ulice miasta 
wzięły udział przedstawiciele rządu, 
wojska, organizacyj, weteranów, stu

dentów i t. d.
W uroczystości wziął ulział rów 

nież poseł austriacki w Warszawie, 
p. Post. Jest to akt wdzięczności 
za obronę Wiednia przez Sobieskie 
go.

Tajemniczy gość w poselstwie
sowieckierm.

WARSZAWA, 20. 10. Pełnomoc 
ny przedstawiciel poselstwa sowiec 
kiego w Warszawie zawiadomił 
wczoraj władze policyjne, że do gma 
chu poselstwa przy ul. Poznańskiej 
15, przybył jakiś osobnik, który za 
pewne wynagrodzenie ofiarował 
usługi wywiadowcze.

Tajemniczego gościa poselstwu, 
aresztowano i sprowadzono do urzę

Zabicie bezczelnego bandyty.
KATOW ICE, 20. 10. W sobotę 

w południe, w porze, kiedy miała się 
odbyć wTy p ła ta , robotnikom, zatrud 
nionyrn przy budowie toru kolejo 
wego na odcinku Ochojec — Giszo 
wiec, jakiś człowiek uzbrojony w 
rewTołwrer, napadł na kierownika bu 
dowy, dokonującego wypłaty, Mar 
jana Kalinowskiego z Królewskiej 

. Huty i ranił go w głowę.

W oczekiwaniu na ministra 
Z a l e s k i e g o .

WARSZAWA, 20. 10. Minister 
Zaleski jak wiadomo w nadchodzą 
cy wtorek wyjeżdża do Rumunji ce 
lem złożenia rewizyty min. Miro 
nescu.

Jak  donosi prasa bukareszteńska 
min. Zaleski przez cały czas swego 
pobytu w Rumunji będzie gościem 
rządu rumuńskiego.

W  tym celu dla wysokiego gościa 
urządzono specjalny apartament w 
gmachu prezydjum rady ministrów, 
w którym dotąd nikt z wybitnych 
osobistości zagranicznych nie zumie 
szkiwał.

Program pobytu min. Zaleskiego 
przewiduje szereg oficjalnych przy 
jęć i bankietów.

Z Warszawy min. Zaleskiemu 
obok wyższych urzędników M. S. 
Z. towarzyszyć będzie poseł Rumu 
nji w Warszawie, min. Cretzeanu.

Koniec przyjaźni
ukraińsko-litewskiej.

W IEDEŃ, 20. 10. Dymisja Wal 
demarasa wywarła pośredni wpływ 
na organizacje ukraińsko - litew 
skie, które Waldemaras finansował. 
„Towarzystwo ukraińsko litewskie1* 
otrzymywane od rządu kowieńskie 
go pieniądze przekazywało na orga 
nizację znanego pułkownika ukr. 
Konowalca w Czechosłowacji, wiel 
kiego wroga polskości.

Po dymisji Waldemarasa przy 
pływ subwencji ustał, skutkiem cze 
go grupa Konowralca wstrzymuje 
wydawanie czasopisma „Rozbado 
wa nacji‘*.

du śledczego, gdzie po zbadaniu oka 
Lało się, że jest to Adolf Mirowski, 
znany policji oszust, karany niedaw 
no więzieniem za kradzież. Mirów 
ski zgłosił się do poselstwa z chęcią 
wyłudzenia pieniędzy.

Oszust zeznał, że sw«go czasu już 
kilkakrotnie zgłaszał się do poseł 
stwa, gdzie był zaopatrywany w 
pewne sumy pieniężne.

Cztery tajemnicze
zgon y  w redakcji angielskie­

g o  dziennika.
KOLONJA, 20.10. Wielką sensa 

cję wywołał tu nagły zgon pracow 
nika miejscowej gazety angielskiej 
Louis*a.

Jest to już czwarty z kolei współ 
pracownik tej gazety, który ginie 
nagle wśród tajemniczych okoliczno 
ści.

Kalinowski w obranie w 
użył broni palnej i wystrzałem z 
rewolweru położył napastnika tru  
pem na miejscu.

Przeprowadzone dochodzenie po 
lieyjne ustaliło, że zastrzelonym 
jest Leon Kern er, bandyta, od dłuż 
szego czasu poszukiwany przez po 
licję za popełnienie szeregu prze 
sfcanstw.

P lu g aw a  agiiacfa 
przeciwfraucuska.

BERLIN, 20.10. Skonfiskowana 
została tu  sdotka propagandowa 
t  zw. komitatu plebiscytowego o 
treści podburzającej przeciwko 
Francji.

Ulotka przedstawia oficera fran 
cuskiego, wołającego do grupy nie 
micckich kobiet: „Wasze dzieci na 
leżą do nas“.

Ulotka wzywya do masowego 
udziału w plebiscycie przeciwko pla 
nowi Younga.
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(K orespon dencja w łasna).
Rzym , w październiku.

Coraz więcej dziś św iąt prze 
kouyw a się o tern, że po p ię tnastu  
w iekach w duszy n aro d u  włoskie 
go obudziła się i w ciało oblec się 
p rag n ie  legenda o światowem  pań 
stw ie rzym skiem . W ykazała  to 
już niezbicie po lityka  w ew nętrzna 
i zagran iczna W łoch w ciągu sied 
m iojccia rządów  faszystow skich.

P a rte  koniecznością, za pało 
h e  św ietną trad y c ją  i ożywione 
w ielką ideą, rozpoczynają W io 
eby  now ą k a rtę  w swej h isto rji, a 
być może, że i w dziejach św ia­
ta .

E k spansja  w łoska idzie dziś 
już całą siłą w k ie ru n k u  wschodu 
i południa, a rm ja  w łoska została 
zreform ow ana, jakościowo i il°ś 
ciowo pow ażnie wzmocniona, a 
sztab generalny  w łoski na  wszel 
ki w ypadek posiana daleko idące 
p ro jek ty  i p lany.

Równocześnie już nie od dzi 
siaj prow adzą W łochy w ytężoną 
akcję, m. i. także na terenie lig i 
narodów  w k ie ru n k u  przydzielę 
n ia  im  kolonij. U zasadniają  to 
koniecznością gospodarczą, zm u­
szającą je do ekspansji koionjal- 
nej, jak  i nadm iarem  ludności.

I, co praw da, W łochy nie m a 
ją  naw et innego w yjścia. K ra j to 
bog'aty w pom niki a rch itek tu ry  i 
sztuki, lecz sk alisty  i ubogi w 
zdatną  do u p raw y  ziemię, pOza- 
tem  jest już ta k  przeludniony, że 
z konieczności szukać m usi te re ­
nów  dla osiedlenia n ad m iaru  lu  
dności, z konieczności też szukać 
m usi now ych dróg  ekspansji. 0 - 
g ran iezen ia  em igracji do A m ery  
ki akcję tę potęguje znacznie.

T ak  więc do rea lizac ji spadku  
m oralnego wszechwładnego n ie ­
gdyś R zym u do u tw orzenia nowo 
żytnego państw a rzym skiego o 

* charak terze  św iatow ym , zm usza

ł l l i  f nyrasKss.
W  p r z e d d z ie ń  r o c z n ic y  z d o b y c ia  R zy m  u.

si a

dzisiejszych włochów niełitościw a 
i n ieub łagana  konieczność ekono 
miezna.

D la dokonania zaś tego epoko 
wego dzieła nadchodzą czasy dla 
I ta lj i  niezw ykłe korzystne. P a ń ­

stwo to wyszło bowiem zwycięs­
ko z ostatn iej w ojny, rozszerzając 
znacznie i korzystn ie swe posia­
dłości, p rzetrw ało  następn ie  okres 
pow ojennego rozprężenia, a  w 
ostatn ich  la tach  skonsolidowało

Sztygarzy w obronie swoich praw
Obrady zjazdu sztygarów  w  Katowicach.

(K.) U biegłej niedzieli obrado 
w ał w K atow icach zjazd inform a 
cy jny  sztygarów  i zastępców szty 
garów  górnośląskiego przem ysłu  
węglowego, zw ołany przez P . Z. 
P . N a zjeździe obecny był rów ­
nież delegat zw iązku pracow ni­
ków przem . i handlow ych Zagłę 
b ia  D ąbrow skiego p. Radziszew­
ski.

O brad°m  przewodniczył p. Ma 
ciejowski, prezes P . Z. P ., k tó ry  
w ygłosił obszerny re fe ra t, oma­
w iający  obecną sy tuację  w prze­
m yśle w ęglowym  oraz dobrą kon 
ju n k tn rę  na ry n k ach  k ra  jowym i 
zagranicznym  z jednej strony, a 
p ię tnu jący  z d rug ie j s trony  obec 
ne trak tow an ie  sztygarów  przez 
przem ysłowców, k tórzy , obciąża­
jąc  sztygarów  nadm iarem  prac i 
obowiązków, nie pozw alają im  
tern sam em  w całej rozciągłości 
p rzestrzegan ia  przepisów  policyj­
n e  - górniczych, co niejednokrot­
nie było przyczyną nieszczęśli­
w ych w ypadków , za k tó re  odpo­
wiedzialność spada na  sztygara.

Po  przem ów ieniu p. M aciejów 
skiego w yw iązała się ożywiona 
dyskusja, w k tórej poszczególni 
mówcy żalili^ się na  pożałow ania 
godne stosunki, panu jące w kopal 
n iach  śląskich.

Zkolei zjazd om aw iał spraw ę 
złączenia ośm iu istn iejących  
związków sztygarów  w jeden

związek ogólnopolski, a  nadto  do 
m ag a ł się sfederow ania związku 
sztygarów  śląskich z b ra tn iem i 
organ izacjam i sztygarów  Zagłę­
b ia  D ąbrow skiego i K rakow skie­
go.

W  końcu uchw alono jedno­
m yślnie rezolucję, w k tórej m. in. 
stw ierdzono, że przew ażająca 
ilość kopalni śląskich nie trosz­
czy się zupełnie o bezpieczeństwo 
pracow ników  a sztygarzy  nie są 
w stan ie  w tych  w arunkach  czu­
wać nad stanem  bezpieczeństwa 
w  tym  stopniu, ja k  tego w ym aga 
ją  p rzepisy  górniczo - policyjne.

W  zw iązku z tern zjazd doma 
ga  się um ożliw ienia sztygarom  
w ypełnienia ich obowiązków, u- 
regu low an ia  kw estji ta ry f  i nale 
żytego respektow ania przez prze 
mysłoweów obow iązujących w 
górnictw ie ustaw .
Dalej zjazd sk łada publicznie dal 
szą odpowiedzialność za wszelkie 
w ypadki w kopaln iach  na  prze­
mysłowców, p ro testu je  przeciw ­
ko odbieraniu  kw alifikacji przez 
władze górnicze za nieszczęśliwe 
w ypadki, k tó re  zjazd uw aża za 
niezw ykłą surowość, ponieważ 
rów na się pozbaw ieniu chleba i za 
wodu i nie jest stosow ane w ta ­
kiej rozciągłości w żadnym  in ­
nym  zawodzie.

N adto zjazd dom aga się w pro 
w adzenia n a  Ś ląsku  ustaw y  o u r­
lopach.

się wewuętr: nie z zadziw iając^ 
w ytrw ałości ą.

W  tym  ostatn im  okresie lud 
włoski dał godne podziwu dowo­
dy ładu  i dyscypliny, zaśw iad­
czył też, że godny jest żyć w przy  
szłem wielkiem państw ie rzym - 
skiem, k tóre  pow stanie napewno 
p rzy  jego dalszych w ysiłkach, 
p rzy  w ytrw ałej woli, zgodnej i 
świadom ej ofierze wszystkich o- 
byw ateli włoskich.

I  jeżeli zm artw ychw stanie 
w najbliższej przyszłości nowo­
czesne im perjum  rzym skie, to bę 
dzie to zasługą jednego człowie­
ka, k tó ry  dzięki swej energ ji i 
genjuszowi p o tra fił stw orzyć je 
dyny w swoim rodzaju  ruch  spo­
łeczny i polityczny, w yrosły  z 
w ielkiej tradycji, a  o p arty  na 
psychice i rdzennych właściwoś­
ciach narodu  włoskiego.

M ussolini tw órca i wódz fa 
szyzm u dał W łochom  olbrzym ią, 
zapala jącą  tłu m y  ideę, w skazał 
drogi, wiodące do sław y i potęgi. 
I  dzisiaj E u ro p a  p a trzy  z cieka­
wością ,jak  zm artw ychw staje  
we W ł°szech staro rzym sk i duch, 
k tó ry , zapłonąw szy przed w ieka­
m i w m ałej osadzie latyńsk iej, 
podbił z czasem cały  praw ie 
św iat wówczas znany.

L . Rom ski.

Z d r o w ie  i a p e t y t
odzyskacie stosując staie

PiSIMf PRZECZYSZCZAJĄCE
Z E  S F IN K S E M

czyszczą żołądek, usuwają nie­
strawność, chronią od reum atyz­
mu 1 artrstyzmu, uśmierzają he­

moroidy, czyszczą krew.
Skł. gł.: Apteka W. Bora^siks^c 
W arszaw a, Jerozolim ska 59.

HRABIA 
J W T E  OIR1STO.

— Tak, od lat kilkunastu.
— Wykazy więzienne prowadzi 

pan zapewne?
—• Oczywiście. Każdy więzień 

ma -$woje konto.
— Otóż powiedzieć panu muszę, 

iż byłem wychowany przez pewne 
go opata, który znikł nagle. Po la 
taieli dopiero dowiedziałem się, że­
by! więźniem w twierdzy I f  i że 
tam umarł. Otóż pragnąłbym dowie 
dzieć się o nim kilku szczegółów.

-— Jak  się nazywał?
— Opat Faria.

— O, przypominam sobie! Był war 
jatem. Utrzymywał, że jest właścicie 
leni skarbów olbrzymich i z uporczy 
wością godną lepszej sprawy ofiaro 
wywał rządowi coraz to większe su 
my za uwolnienie go.

— Biedak! Dawno umarł?
— Coś w lutym roku bieżącego. 

Datę mam doskonale w pamięci za­
chowaną, ponieważ śmierć opata zo 
stała związana z innemi zdarzę 
niem istotnie zdumiewającem. Mia 
nowieie cela opata, oddalona była o 

'k ilka metrów od innego lochu, w któ 
rym był więziony niebezpieczny spi 

żskowiec. który najbardziej Drzyczy

nił się do powrotu uzurpatora w 
1815 roku, człowiek wyjątkowo zu­
chwały i przesiębiorczy.

— Doprawdy! — rzekł anglik.
— O, tak! Miałem sposobność wi 

dzieć tego ezhwieka w 1816 czy 
1817 roku. Cele jego odwiedzać mo 
żna było przy eskorcie wojskowej je 
dynie. Zbrodzień ten wyjątkowe 
sprawił na mnie wrażenie i jego ry 
sów nie zapomnę.

— Anglik uśmiechnął się zlekka.
— Powiada pan więc, że te dwa 

lochy oddzielone były znaczną prze 
strzenią?

— Tak. I  ów spiskowiec, nazwis 
kiem Edmund Dantes, przy porno 
cy jakiegoś narzędzia przekopał, wy 
obraź pan sobie, tunel podziemny, 
który te dwie cele połączył.

— Tunel ten był przekopany w 
celu ucieczki zapewne?

— Z pewnością. Na jego jednak 
nieszczęście, opat Faria  dostał na­
gle silnego ataku katalepsji i zmarł. 
Wypadek ten Dantes zapragnął wy 
korzystać dla siebie w ten sposób, że 
zmarłego przeniósł do swej celi, a 
sam zajął jego. miejsce w worku, w 
którym zmarły był zaszyty . Miał za 
pewne nadzieję, że go płytko zako 

j>ią—więc się z grobu wydostanie.
— Ryzykowny pomysł! Trzeba 

było mieć wyjątkową odwagę, by się 
nań zdecydować!

— O, ju ż  Danu mówiłem, że to był

człowiek niebezpieczny. Na szczęście 
dla rządu, on sam wybawił państwo 
od siebie.

— Jakim  sposobem?
— Zamek If  niema cmentarza, 

zmarłych przeto wrzucają poprostu 
do morza, przywiązawszy im jiprzed 
nio trzydziesto sześcio funtową kulę 
u nóg. No i biedak poszedł na dno! 
Chciałbym widzieć jego twarz w 
chwili, gdy opadał do wody, zaszy 
ty  w worek jak baran!

I  pan de Boville roześmiał się 
głośno; jego humor bowiem popra­
wił się znacznie nadzieją otrzyma­
nia dwuch kroć stu tysięcy franków, 
jakie miał już za stracone.

— I  ja  także chciałbym tę jego zo 
baczyć minę — zawołał anglik.

I  zaczął się śmiać... po angielsku, 
to znaczy, przez zęby.

— Tak więc — zaczął mówić da 
lej,' gdy się nakoniee uspokoił — gu 
bernator zamku uwolnił się odrazu 
od dwuch węźniów nader kłopotli­
wych: od szaleńca i od war jata! Mu 
siano jednak sporządzić jakieś akty 
tych wypadków?

— A tak akty zejścia.
— Otóż chciałbym prosić szanow 

nego pana o danie mi możności przej 
rżenia wszystkich aktów, więźniów 
tych dotyczących. Wszystko co do 
tyczy opata, interesuje mnie bar 
dzo.

i— A wiec zechciej pan przejść

do mej kaneelarji, tam wszystko o 
pokażę.

Rzeczywiście, wszystkie doku­
menty więźniów dotyczące, znajdt 
wały się tam w największym porząd 
ku- Każdy wykaz oznaczony był nu 
merem.

Inspektor posadził anglika n« 
fotelu, położył odnośne foljałj 
przed nim na biurku i odszedł, siadł 
jąc zdała na kanapie, wziąwszy d< 
ręki numer dziennika.

Aglik znalazł łatwo papiery o- 
pata Fafrji dotyczące, wertował j' 
długo. Następnie wziął do ręki pt 
kę papierów, w których znajdował} 
się dokumenty Dantesa.

I  znalazł w najlepszym ułożont 
porządku: denuncjację, decyzję, prt 
śbę p. Morrela, nakoniee dopisek p 
de Boville.

(d. c. n )
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.W łaściwie zapędzili do grobu 

B tresem anna. Ciężko chory szef or 
Jentacji ugodowej Rzeszy wobec za 
Shodu s tera ł sobie do resz ty  n ad w ąt 
tone siły ' zm aganiem  się z buldogo- 
w atą zaciekłością nacjonalistów  i od 
wetowców. Nic im to było, że Niem 
ey dzięki konferencjom  w Locarno, 
Genewie, T hoiry , P a ry żu  i H adze 
wvgoiiv dokum entnie w szystk ie ra  
ny na ciele swego iinperja lizm u go 
Bpodarczego. N acjonalizm  germ ań- 
eki po trzebuje  fa n fa r  w ojennych, za 
pachu prochu i krwi- Śm ierć popu­
larnego zagranicą m in is tra  sp raw  
zagranicznych dodała zastępom  „sta 
łowego kaska“ i jego odnogom hitle  
row skim  niebyw ałego anim uszu.

Mimo wszelkie możliwe bandaże 
i p la s try  rozłażą się szwy dotychcza 
sowej koalicji rządow ej. N aw skroś 
Racjonalistyczne i rew izjonistyczne 
Stronnictwo niem ieckich „ludow- 
fców“, trzym ane dotąd silną ręką  kie 
rów nika W ilhelm strasse na  uździen 
picy koalicyjnej, przechodzi obecnie 
zupełnie otwrarcie na  stronę opozy­
cy jnych  ryzykan tów  w estarpow - 
iskich. P rzygotow ania  do plebiscytu  
przeciw ko planowa Younga, a wałści 
Iwie przeciw ko trak tatow a w ersal 
tekiemu odbyw ają się szum nie i hucz 
nie. 'Towarzyszą im  krw aw e pora­
chunki n a  ulicach B erlina m iędzy 
bojów kam i nacjonalistycznem u a 
sztandarow cam i republikańskiego 
reżim u. P ro te k to r  sztalhelm u, prezy  
den t H indenburg, pospieszył właści 
iwie z sukcesem  reakc ji w ilkelm iń- 
Ców, ogłaszając deklarację , zastrze 
g a ją c ą  się przeciw ko w ciąganiu  go 
w  w ir w alk p a rty jn y ch  i przesądza 
iniu o jego, to je s t  generałfe ldm ar- 
Igzałka, stanow isku wobec rew izji 
idawesowych r a t  odszkodowawczych 
[Ponieważ prow adzący kon tro fensy  
w ę plebiscytow ą m inistrow ie socja 
listyczni, a m ianow icie Severing, 
IBraun i G rzesinsky ogłosili tuż 
przedtem  urb i e t orbi przez radio, 
że nie należy spodziewać się od gło 
w y państw a poparc ia  akcji, zm ierza 
ijącej do obalenia rep aracy jn e j ugo­
dy  parysk ie j, enuncjac ja  H inden  
burga uehodzić m usi chyba za kom 
prom itację  obecnego reżim u i za po 
moc dość w yraźną d la plebiscytni- 
ków.

Ostrożność nakazu je  un ikan ia  
wszelkich horoskopów, czem i ja k  
skończy się w alna b itw a nacjonaliz  
m u cesarskiego przeciw ko republice 
konsty tuc ji, W ersalow i i rep a ra ­
cjom. W  każdym  razie n ie wolno 
nie podkreślać olbrzym iego w prost 
p rzy ro s tu  sił reakcy jnych  i tu p e tu  
ich"--na zew nątrz. Głównej przyczy  
p y  tego znam iennego i d la  n iek tó  
ry ch  optym istów  zgoła rdeoczekiwa 
nego z jaw iska  dopatryw ać się nale 
ży w niezw ykłej regeneracji n a ­
w skroś m onarchistycznie usposobio 
nego wielkiego przem ysłu. Od k a ta  
s tro fa ln e j w alki w  Zagłębiu R u h ry  
przem ysł p rzy  pomocy w ydatnych  
subw encji rządow ych zdołał nabrać 
isto tnego rozm achu i dziś już  może 
nie liczyć się z n ik im  i z niczem. 
D ym isja  drugiego obok Schachta 
delegata  Niemiec na  konferencję  re 
p a ra e y jn ą  w  P ary żu , by ła  hasłem  
do separac ji w ielkiego k ap ita łu  Rze 
szy od pożycia z ustro jem  republi 
kańskim .

N ababy nadreńskie  i w estfa lsk ie  
pow iedziały sobie: „zarobiliśm y na 
kom edji dem okratycznej cośmy ty l­
ko mogli, czas te raz  zacząć zarab iać 
n a  przyrodzonym  nam  w ilhelm iniz 
mie. Rozpoczął się cichy sabotaż zdo 
byczy nowoczesnego ustaw odaw ­
stw a  socjalnego zbytnio sp rzy ja jące  
go w arstw om  pracującym . P rz y  po 
mocy udzielonych przem ysłow i 
p rzez  rząd  złotych protez wszczął 
kap ita lizm  rdzennie narodow y w al 
kę z republiką. Jednym  z głów nych 
bastjonów  odporu przeciw ko konsty

(Od w łasnego korespondenta).

tucji w ejm arsk ie j je s t obecnie po 
te n ta t  bankow y z doby o sta tn ie j, a 
m ianow icie sfuzjow any w ładca zło 
ta : D eutsche B ank i D iseonto - Ge 
sellschaft.

N iedaw no tem u na  zjeździe 
przem ysłow ców Rzeszy w D ussel 
dorfie  dom agał się zaw adjacki omni 
potens z D eutsche B ank  dr. K ehl 
bez żenady i ogródek w yraźnej su 
prem acji sfe r gospodarczych nad  
w ładzą państw ow ą. Te sam e p rąd y  
i tendencje  wojownicze u jaw n ia ją

B erlin , w paźdzern iku  1929 r.

a g ra rn e  o rgan izacje  Rzeszy odży 
w ionę tap ioką  olbrzym ich subw en 
c ji państw ow ych. Oprócz socjali 
stów  i n iedorostków  robaczkow ych 
t. z. dem okracji, n iem a już dzisiaj 
s tronn ic tw a  szczerze repub likańsk ie  
go, a i w śród socjalnej dem okracji 
zapanow ały  w skutek  przydługiego  
„w ładan ia" ferm en t i dem oralizacja 
C entrum  i ,.ludowcy** g rzęzną  coraz 
bardziej w  trzęsaw isku  n ac jo n a lis ty  
cznego m onarchizm u.

z. r.

Przygotowania do* wystawy
komunikacyjno-turystycznej w Poznaniu.

Organizowana w Poznaniu w 
r. 1930 ym międzynarodowa wysta­
wa komunikacyjno-turystyczna ma 
objąć wszystkie dotychczasowe te­
reny PWK., z wyjątkiem gmachów 
rządowych i samorządowych, przy- 
czem zwiększeniu uległby teren E 
przy dawnym »wesołem miasteczku*.

Wystawa obejmuje sześć dzia­
łów: 1) dział atomobiiowy, który 
zajmie teren A, 2) dział kolejowy, 
który zajmie również część terenu 
A, (hala wielkiego przemys u i prze 
mysłu metalowego), oraz teren B, 
3) dział lurvstvki, etnografii i folklo 
ru zajmie teren C, 4) dział łącznoś

ci (telefon, telegraf, radjo i t. p.l zai 
mie teren E, 5) żegluga śród 
lądowa i morska, oraz porty— rów 
nież teren E. Na terenie E ma być 
wybudowany d!a działu żeglugi ka­
nał długości 600 metrów, g łębokoś­
ci 20 metrów, szerokości 10 metrów, 
6) żegluga powietrzna wrez z wzo 
rowem lotniskiem dla awjonetek, rów 
nież na terenie E.

O ile nam wiadomo, udział w 
przyszłorocznej wystawie zgłosiły 
nastepujcce państwa: Austria, F ra n ­
cja, Belgia, C zechosłow acja, Ita.ja 
Niemcy i Węgry. jak z tego wyni 
ka, wystawa zapow iada się świetnie.

Zamach na życie
w podziemiach kopalni.

Dnia 17 bm. kierownik ruchu k o ­
palni *Go;hardt« doniósł posterun­
kowi policji w Orzegowie, iż dnia 
11 bm. około godz. 20,46 w pod 
ziemiach kopalni »Gothardt« na 
pokładzie Heinitz, przywiązał łań­
cuchami rębacz Tempnik Alojzy, 
robotnika Bierniaka Antoniego z 
Orzegowa, do liny kolejki automa­
tycznej, która na szczęście nie była 
uruchomiona, gdyż w przeciwnym 
razie Biernak niechybnie byłby po- 
n ó s ł śmierć na miejscu, przez po­
szarpanie.

Robotnik Froncek Franciszek

z Orzegowa, widząc sw ego współ­
pracow nika B;ernak3 w okropnem  
niebezpieczeństwie, zdołał go od 
wiązać od liny, nim kolejkę autom a­
tyczną puszczą w tuch.

Rębacz Tem pnik przesłuchany 
podał na swoje usprawiedliwienie, 
iż robotnik Biernak nie chciał pod 
koniec dniówki pracować, aby go 
więc nastraszyć przyw iązał go  do 
liny, jednak nie z tym zamiarem, 
by go pozbawić życia.

Tempiak odpowie sądow nie za 
swój postępek.

Z Bielska donoszą nam o ohyd­
nym wystenku m łodocianego zb o ­
czeńca, ten w 'rętniejszym, że spraw  
ca upatrzył sim ie jako objekt swych 
praktyk 10-letnią dziewczynkę.

Obiecujący ten młodzieniec -w 
piątek dnia 18 bm. spotkał n iedale­
ko budynku szkolnego 10 letnią 
uczennicę III ki. szkoły powszechnej, 
córkę woźnego urzędu podatkow e 
go w Bielsku, z którą nawiązał 
grzeczną zrazu rozmowę. Gdy o b o ­
je oddalili sfę w stronę placu gier i 
zabaw, młodzieniec ów rzucił się 
nagie na biedną dziewczynkę, pow a­
lił ją na ziemię z zamiarem dokona­
nia gwałtu.

Na krzyk ofiary, zaczęli n adb ie­
gać zatrudnieni przy pracy w polu 
robotnicy, co widząc gwałciciel ra­
tował się ucieczką.

O wypadku tym dowiedział się

Kino

„Wawel"
w Sielcu 

obok k o śc io ła

W yśw ietla  D Z 1 S !!! F.lm  n ajnow szej produkcji!!! 
Arcywesoła komedja w 10 dużych aktach p. t.

P A T  i P £ T  A C H O N o a z e c ia r z e
W roli głównej — niezawodni i ukochani konrcy Pat i Patachon

N a d p ro g ra m : W e so ła  K om edia .

KRONIKA.
K A L E N D A R Z Y K .

Dziś: Urszuli P. M. 
luiro: Kord. i At.
Wschód słońca: 6.59 
Zachód ,  ’ó.óa

azdzienuK

JRADJO. ■
W A R S Z A W A .

P oniedziałek , 21 październ ika.
11.56. S y g n a ł czasu w W arsz. Ob- 

serw  A stronom ., h e jn a ł z W ieży M arj. 
w K rak .

12.05. M uzyka p ły t g ram of.
13.10. Kom  m eteor.
15.00. Kom. gosp.
15.45. P rzeg ląd  kom unik.
16.15. P ro g ra m  d la  dzieci.
16.45. M uzyka grm of.
17.15. L ek c ja  języka  franc .
17.45. T ra n sm is ja  m uzyki lekk ie j s  

k aw ia rn i ..G astronom ja".
18.45. Rozm aitości.
19.10. „S krzynka  poc:tow a ro ln icza"
19.25. M uzyka taneczna p ły t g ram .
19.58. S y g n a ł czasu z Obserw . A stro

nom . w W arsz.
20.00. Słuchow isko p. t. „Jesi*ń n a  

a sf cilciG**.
20.30. O pere tka  „B ia ły  M azur".
22.00. Tad. S trze te lsk i:  ̂ „S po tkan ia  

na  p laży  i ska łach  A tlan ty k n ".
22.15. K om .: m eteor, polic. i sport.
22.35. Kom. PA T .
23.00. M uzyka lek k a  z „Oazy“. 

Poniedziałek , 21 październ ika.

K A T O W I C E .
11.56. S ygnał czasu z W arsz. Ob­

serw . A stronom ., h e jn a ł z W ieży M arj. 
w K ra k.

12.05. M uzyka p ły t gram of.
16.00. Kom. Pol. Zw. Zrzesz. Gosp. 

W oj. SI.
j  „i i. T ra n sm is ja  z W arszaw y.
16.45. K o n cert z p ły t g rm of.
17.15. J .  C iaeho tny : P o g a d a n k a  z 

d zm t'i: „Nowości rad jo w e“.
17.45. K on cert popu la rny .

1845. R ozm aitości, p ro '.ra m  n a  dzień 
n asten n v , kom. T e a tru  P o lsk iego  oraz 
p rzeg ląd  w idow isk i kom. S traż . Śląsk.

19.05. W izy ta to r  dr. E . F ą rn ik :  _,.Sy 
stem aty czn a  lekc ja  popraw nego m ówię 
n ia  i o isa n ia  po polsku"

19.30. M rj. B ro n is ław  E om an iszyn : 
Z cyklu  — „O chrona p rzy ro d y  a  p a rk i 
narodow e — Św ięte do liny  h im a la j­
skie" cz. II .

19.58. T ransm . z W arszaw y.
23.00. Odczyt.

Wstrętni czyn młodocianego zwyrodniałeś
Uczeń gimnazjum niem eckiego w bielsKti rzuca się na 

10-letnią dziewczynkę na placu gimnastycznym.

Te . 7-65.
Od wtoritu 22 peździen rka  br. 

.T a jem n ic a  c y ta d e li w D ęblin ie".

dyrektor gim nazum  niemieckiego p. 
Kiesewetter i zarządził rozpoznanie 
wychowanka sw ego gimnazjum.

W ładzom śledczym i szkolnym 
znane już jest nazwisko owego 
obiecującego m łodzieńca. Jest on 
podobno synem rodziny niemieckiej, 
zamieszkałej w okolicy Bielska.

Zostanie on oddany władzom 
sądowym.

Podając ten ohydny fakt zdzicze­
nia do w iadom ości publicznej, zaa ­
pelować należy do rodziców, opie­
kunów 1 nauczycielstwa, by skutecz­
nie zapobiegali wzrastającym  obja­
wom powojennego zdziczenia i de­
moralizacji w śród najm łodszego p o ­
kolenia, gdyż brak należytej opieki 
i uświadomienia moralnego, w przy­
szłości srodze zemścić się może na 
ich życiu.

Co wyświetlają kina:
K ino „W aw el" »W dka Tytanów*

Teatr w/Katowicach
W torek , 22 bm. ..U ciekła m i p rze­

pióreczka" — g. 7.30.
O gólna .

(o> N o w e o d z n a c z e n ie  „ N ie p o  
d le g ło ść " , D.jw aduiemv sie, że 
specjalna komisja odznaczeniow a 
przygotowuje na dzień 11 listopada 
jako rocznicę odzyskania niepodle­
głości — nowe odznaczenie pod 
nazwą »N-iepodiegłość«, które bedzie 
nadawane za prace n iepodległościo­
we. Czy nie zawiele tych dekoracyt?

(o) P o la c y  w u z d ro w is k a c h  z a  
g ra n ic z n y c h . O głaszane przez u- 
zdrow iska zagraniczne dane s ta ty ­
styczne o frekwencji osób w tego­
rocznych sezonach, ujawniają spo rą  
liczbę polaków. S tatystyka gości 
kąpielowyych w M ariańskich Laznsch- 
(M arienbad) wykazuje w śród 41,226  
gości — 3,673 polaków. Polacy prze­
wyższają ilościowo nawet gości cze ­
chosłow ackich, których bawiło tam 
w rb. 3528.

Z K ie lc .
(k) Osobiste. W iceprezyden t m ias ta  

p. P o tock i pow rócił z u rlopu  i ob ją ł u- 
rzędow anie.

(k) Z podokręgu  zw iązku strzeleck ie  
go. P rz y  kom endzie podokręgu  zw iązku 
strzeleck iego  w K ielcach  re fe ra t  p ra c y  
kobiet n ad  w ychow aniem  fizycznem  i 
przysposobien iem  w ojskow em  został 
pow ierzony w y trw ałe j in s tru k to rc e  p. 
K azim ierze  K aptow ańców nie.

(k) R e p e rtu a r  k in. K ino  „C zw artak" 
— C zarne dom ino. K ino  „U njon" —- 
M ocny człowiek. K ino  „Pałace" —* 
G rzech In g i.
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(k) 7, rady  m iejsk ie j m. S k tu ży sk a  — 
K am ien n e j. W  czw artek , dn. 17 b. m. 
odbyto sio posiedzenie ra d y  m ie jsk ie j 
w gm achu  m a g is tra tu . Z ebran ie  zagaił 
b u rm is trz  S karżyska , p. Bobowski, po 
enem p rzystąp iono  do porządku  dzien­
nego zebran ia . M ając  na  celu rozwój 
m ia s ta  ra d a  m ie jsk a  poruszy ła  spraw ę 
bodaj że najw ięcej ak tu a ln ą , t j .  e łek try  
fik ac ję  m iasta . W  ty m  też celu ra d a  
sa tw ie rd z iła  um ową z f irm ą  „A. E . G.“, 
k tó ra  m a dostarczyć znaczną ilość licz 
ników .

Z kolei postanow iono upraw om oc­
n ić  do in s ta lo w an ia  św ia tła  e lek tryczne 
gro ty lko  m onterów  kw alifikow anych , 
w ychodząc z tego założenia, że roboty  
pa rtack ie , m ogłyby  ła tw o n a raz ić  mieś* 
Yańców n a  s tra ty .

W niosek zab rukow an ia  ul. Iłżeckiej 
tostał p rz y ję ty  jednogłośnie. Tem atem  
'długich obrad  by ł w niosek ogrodzenia 
boiska harcersk iego , przyczem  w yło­
n iła  się now a propozycja, a m ianow icie 
— budow a stad  jonu. T em atem  dalszych 
obrad b y ły  n as tęp u jące  sp raw y :

zwiększenie podatku procentowego 
»d użycie i spożycia, wydzierżawienie 
poboru op ła t na  targow icy, udzielenie 
p. burm istrzow i Bobowskiem u urlopu  
w ypoczynkow ego i p rzy jęc ie  umowy, 
w sprawie wywozu nieczystości z 
m iasta. Zebranie zakończył p. Homa 
przejm ując funkcją burm istrza od p. 
Bobowskiego na czas jego urlopu.

Potężna żądza użycia 1 sław y zro­
dziła w nim szatariskSe mydli, które- 
mi niby złowrogą pajęczyną, osnu- 
wał upatrzoną ofiarę—'

Znakomity artysta Teatru Stanisławskiego
G rzegorz  C hm ara

Jako Henryk Bielecki
iarja Majdrowioz jako Nina
w czołowym filmie produkcji polskie! p t

„Mocny człowiek"
R ea liza c ja  j H en ry k  S z a r o .  

W K R Ó T C E

W kinie „UNION" Kielce.
(kj Mostek na uL K olejowej w Skar

łysku . Proszeni jesteśm y przez liczne 
Dsoby o zwrócenie uw agi m iarodajnych  
Czynników na mostek, przerzucony 
■przez rów na uL Kolejowej.

M o s t e k  ten pozbawiony 
JSarjerek, poważnie zagraża bez­
pieczeństwu licznie przez niego, a na­
stępnie przez wiadukt kolejowy, prze 
chodzących na drugą stroną miasta.

Faktem  jest że kilka osób, schodząc 
Wieczorem z wiaduktu na uL Kolejowej 
epadało s mostku do rowu szczęśliw ie 
'tfitikająe kalectw a łub potłuczenia.

(k) Coś dla każdego w Skarżysku. W  
poniedziałek, dn. 21 b. m. zjeżdża do 
Skarżyska trupa artystów  teatru poz- 
akiego, w ystaw ijąc w sa li Sokoła rewją 
jjpu i, „Coś dla każdego". Początek o godz. 

wieczorem.

Hśno „Czwartak* Kielce
D ziś  1 doi następne najwspanial­

szy  film obecnego sezonu

„C zarne D om ino"
w roli gł. HARRY LIEDTKE.

fkjTCzyn szaleńca. N a szosie pot 
ęrsią B ieliny, po w. kieleckiego, niejaki 
Alzak Jan, la t 18, um ysłowo chory, u- 
d&dł nn ram ie walca parowego do ubija  
Uia szosy i  podczas ruchu wpadł noga  
tai pod walec, u legając zmiażdżeniu 
prawej nogi powyżej kostki i zdarciu 
'skóry na lewej nodze. Po przewiezieniu  
ffd do szpitala w K ielcach Alzak zmarł 
po dwuoh dniach cierpień.

K ino „P ałace” Kielce
Od? poniedziałku 721 października 

i dn! następne

„Grzech ingi“
fascynujący dramat w 10 aktach,
W roli głównej: Vivian Gibson 

i Bruno Kasincr.
Na scenie: Rewja artystów warszawskich

Niniejszem unieważnia się pieczęć do stemplowania mię­
sa zdatnego do konsumcji, skradzioną kierownikowi rzeźni 
w Grodźcu p. Bolesławowi Drożdżowi z napisem „Rzeźnia 
Publiczna Grodziec".

Sekretarz gminy SmfOłCZyk. Wójt gminy KefnjSS.

DROBNE OGŁOSZENIA.

N auka i w ychow anie

Niebezpieczny domokrążca
Sprzedając  to w a ry  chcia! zgw ałc ić  klijetkę

Dnia 18 bm. przytrzymany został 
w Małei Dąbrówce, pow. katowic­
kiego Steinfeld Abraham, lat 26, 
wyzn. mojżeszow ego z zawodu d o ­
mokrążca, ostatnio zam. w S o s n o w ­
cu, przy ul. Modrzejewskiej 57, za 
usiłowanie zgwałcenie zamężnej Zok  
Emiijl w Małei Dąbrówce, przy u!. 
Dąbrowskiego 16. Steinfeld z tytu­
łu sw eg o  zawodu, przybył do m iesz­
kania Zokowej, oferując jej na sprze-

(k) Samobójca. Obok s ta c ji kolejow ej 
Bożki, pow. radom sk, w k rzakach  zna 
lcsiono trupa m ężczyzny niew iadom ego 
n asw isk a  z przestrze loną  skronią . Opis 
samobójcy: la t około 25, w zrost średni, 
jasny blondyn, tw a rz  o k rąg ła  nab rzm ia  
la, w ąsy ryżaw e strzyżone, b roda  golona 
oczy niebieskie, u b ra n y  w g a rn itu r  g ra  
nutowy (zniszczony), czapka cyklistów  
k a  koloru bronzowego, koszula z m ade 
polanu w w ąskie paski, k ra w a t czarny  
muszka, kam asze czarne giemzowe, 
sk a rp e tk i bronzow er T ru p  w p raw ej rę  
ee trzym ał rew olw er system u „G reyze“ 
z i  nabo jam i. P rz y  tru p ie  żadnych doku 
m entów nie znaleziono.

(k) M lodoeiany u ciek in ier. D i.ia 20 
ub. m. w ydalił się z dom u sw ych rodzi 
oów uczeń 4 k la sy  szkoły pow szechnej, 
13-letni P iech u lsk i W ładysław , zam. w 
P oręb ie  G órnej, pow. m iechow skiego i 
dotychczas pom im o poszukiw ań nie zo 

stał odnaleziony. R ysopis: w zrost średn i 
(ńemny blondyn, oczy siwe, tw arz  poeią 
gla, u b ra n y  w siw ą m ary n a rk ę , czarne 
spodnie, w b u tach  d ług ich  i czapce m a­
ciejówce.

Potrzebni chłopcy
do roznoszenia gazet.
Z głaszać się  z rodzicam i do fil i 

„ E ip resu  Z agłęb ia” K ielce, K iliń­
sk ieg o  19.

„Tydzień dziecka
Wczoraj odbyło się zakończenie  

»lygodn!a dziecka* w S o s n o w ­
cu.

Ostatni dzień tygodnia p ośw ię­
cony został ku czci matki.

O godz. 6 popołudniu w sali 
gimnazjum imienia Staszica  odby­
ła się  akademia.

Na program akademji złożyły  
Się okolicznościowe przemów'enia 
oraz popisy muzyczne. W ciągu c a ­
łeg o  dnia na ulicach miasta sp r z e ­
dawano znaczek.

We wszystkich pozostałych mia­
stach Zagłębia w dniu wczorajszym  
rozpoczął s ię  »tydzień dziecka«, o b ­
chodzony według ustalonych prog­
ramów dla poszczególnych miast.

Z m ia n y  w  d jecezji  c z ę s t o ­
ch o w sk ie j .  Ks. Stanisław Wdowic- 
ki, prefekt z Wielunia, mianowany  
wikariuszem parafji w Działoszynie. 
Ks. Kazimierz Rożnowski z Działo­
szyna— wikariuszem parafii w Brze­
źnicy. Ks. Miahał Wróblewski z 
Brzeźnic3 na wikarjusza parafj św. 
Rocha w Częstochowie. Ks. jan 
Brodziński z paratji św. Rocha w 
C zęstochowie— wikariuszem paraf i 
NMP. w Sosnowcu. Ks. Edmund 
Mrotek, wikariusz z S osnow ca  —  
prefektem .szkół w Wieluniu.

daż— towar łokciowy* przyczem jed­
nocześnie namawiał Ją do grzechu, 
a gdy ta się sprzeciwiła, rzucił się  
gwałtownie na nią, jednak bezsku­
tecznie. W toku szamotania, dozna­
ła poszkodowana Zokowa lżejszych  
okaleczeń na ciele.

Steinfelda odstawiono do w ię ­
zienia sądu grodzkiego w M ysło­
wicach.

Święto sportowe w  Dąbrowie 
— rozdanie nagrdd.

W związku z odbytem w dniu 
15 bm. w Dąbrowie świętem spor- 
towem, zorganizowanem przez miej­
scow ą komisję wychowania fizycz­
nego i przysposobienia wojskowego,  
wczoraj w sali rady miejskiej odby­
ło  się uroczyste wręczenie nagród 
zwycięzcom w zawodach.

Pierwszą wędrowną nagrodę m, 
Dąbrowy w postaci pięknej figurki 
z  bronzu, zdobyła drużyna sportowa 
gimnazjum im. Łukasińskiego, dru­
gą  — dysk zdobyła drużyna klubu 
»Dąbrowa« i trzecią— oszczep, dru­
żyna »Jedność«.

W zawodach kolarskich na prze­
strzeni 59 kim. Dąbrowa—Olkusz I 
z powrotem pierwszą nagrodę -— 
złoty medal zdobył p. Rożkiewicz, 
drugą — srebrny medal p. Kowal- 
czewski i trzecią —  bronzowy p. 
Gembczyński.

W biegu sztafetowym 7 x 1000 
mtr, pierwszą nagrodę— dysk, otrzy­
mała drużyna gimnazjum im. Łuka­
sińskiego, drugą— oszczep drużyna 
szkoły  górniczo hutniczej i trzecią— 
kulę klub »Dąbrowa*.

W koszykówce zwycięstwo o d ­
niosła drużyna gimnazjum im. Łu­
kasińskiego, ctrzymu ąc w nagrodę 
piłkę, a w siatkówce zwyciężyła dru­
żyna »Zagłębie«, otrzymując siat­
kówkę.

Nagrody zwycięzcom w asysten  
cji przedstawicieli miejscowych or- 
ganizacyj wręczał przewodniczący 
w. f. i p. w. prez. dr. Madeyski, 
składając jednocześnie zwycięzcom  
życzenia daiszych pomyślnych suk- 
ęesów.

ŚLĄ SK A  SZKOŁA MUZYCZNA W 
K A TO W ICA CH , ul. Szopena 16, tet. 136 
p rz y jm u je  jeszcze uczni cały paździer 
n ik  na rok szkolny 1929-30. O płaty od 
25 zł. m iesięcznie. D la dzieci wdów, sie 
ro t. inw alidów  i robotników  u lga  30 
proc. Dla zam iejscow ych zniżka kole 
jow a 75 proc. ________________

Z a w ia d a m ia m y ,
te  od dnia 25 bm. 1929 roku rozpocznie 
s;ę uowy kurs nauki pisania na  maszy­
nach różnych i najnowszych systemów, o- 
raz prak tyka biurowa, w biurze p. f. 
„V O M O C* w Sosnowcu, ul. 1-go Maja 
nr. 14. Warunki bardzo przystępne, za­
pisy od 8-ej rano do 6 wieczorem w każ- 
dvm dniu.

Kupno i sp rzeda*

Do sprzedania aaiobus.
C hevro let 18-to osobowy zupełnie ja k  
now y po cenie p rzystępnej. W iadom ość 
p iw ia rn ia  Kowalskiego. Zagórze, Ko-
śc ie ln a .___________________________

ABLiCii NAGROBKOWA NA jTŹiKN 
ZADUSZNY estetyczne 1 odporno ua 
wpływy a t m o s f e r y c z n e  poleca 

D. SZAJN, Sosnowiec, ul. Wrrszawska
N r. 10. tel. 7-25._________     .
SZYNY BU D O W LA N E niskiego ty p u  
oraz żelazo użytkow e poleca f irm a  tŁ 
P fe ffe r , S k ład  3tarego żelaza, Będzin, 
M ałachow skiego 33. Tel. 4-70.

P osad y i prace. laglga

P O T R Z E B N I chłopcy do roznoszenia 
gazet. Zgłaszać się z rodzicam i do od­
działu  „E x p resn  Zagłębia" Skarżysko, 
K ościuszki 16.
O G RO D N IK  strzelec  poszukuje posady 
w p ry w atn em  ogrodnictw ie lub w rna 
ją tk u . Zgłoszenia Będzin, Cynkow a 37,
Leon D ługi. __________  .
PO SA D Ę  n a jła tw ie j o trzym asz ukoń­
czywszy najlepszą  szkołę sam ochodow ą 
Inż. K lebera  (d. Tuszyński) Sosnowiec, 
ni. W arszaw ska 22. N auka  rano  lub 
w ieczorem . Sześciocylindrow e sam o­
chody. P raw o  jazdy  zapewnione. W pła 
ty  ra tam i. Z apisy  codziennie.

P O S Z U K U JE  Się z pokoi z kuctiiną w 
śródm ieściu. Zgłoszenia do oddziału 
„E xpresn  Z agłębia" Skarżysko, Ko­
ściuszki 16.
SJIgSśj z .guP tonc aoKuimsofv

K aden  B a n d r o w s k i  w Z a g ł ę ­
biu . Wczoraj bawił w Sosnow cu  
znany literat Juljan Kaden Bandrow  
skl, który w ygłos ił  odczyt w teat­
rze miejskim.

Za k o łn ie r z  nie  w y lew ają .  P o  
licja w Sosnow cu  spisała wczoraj 
kiikąnaście doniesień za pijaństwo 
i awantury uliczne.-

S p r o s to w a n ie .  We wczorajszym  
numerze naszego pisma wynikł skut 
kiem przeoczenia błąa w tytule no- 
tuk! kronikarskiej, a mianowicie 
zamiast »3 eczn o ść  robotnicy«, win 
no być »Baczność powstańcy«.

Z aślub iny . Wczoraj w miejsco­
wym kościele parafialnym w C zela­
dzi, został pobłogosławiony zw ią­
zek małżeński p. Róży Supernaków- 
ny z p. Antonim Gomuiskun.

Z  s ą d u .g r o d z k i e g o .  Za kra­
dzież 9 s z t u k  drzewa, wartości 57 
zł. 50 gr. z nadleśnictwa »Dąbrowa« 
posiedzi 7 dni w areszcie i zapłaci 
b zł. kosztów sądowyeti 21 letni 
mieszkaniec Sączow a, Józef Musiał 

Za s ło w n e  zn ie w a ż e n ie  sc icw e  
siratora magistratu m. Czeladzi,za­
płaci 25 zł. grzywny i 2 zł. 50 gr. 
kosztów sądowych, 20 letnia m iesz­
kanka Piasków Irena Koch.

N IE D Z IE L S K I S tefan  zgubił dowód 
osobisty  N r. 1280, w ydany  przez m agi
s t r a t  S o s n o w i e c . _________ __ _____ _
M AR.)AN D ąbrow ski zgubił książeczkę- 
w ojskow ą wyd. przez P . K. U. Sosno-
wiec.___________    .
W E JG E R T  A lfons zgubił książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez P . K. U. Sosno 
wiec.

ZGUBIONO num er sam ochodowy 71323. 
Ł askaw y  znalazca zwróci, Sosnowica
W ysoka 4 Szkutn ik .________  .
D N IA  15 b. m. skradziono  w W arsza­
wie Joskow i R usinkow i z D ąbrow y 
portfe l, w k tó rym  znajdow ał się dowód 
osobisty w ydany w Będzinie, patent 
handlow y i weksli na 6 do 7 ty sięcy  złe 
tych , w ystaw ionych przez k lijen tów .

Sikała  Szeferów
w  S o sn o w c u  u . S w o b o d n a  7

prow adzona  pod Kierownic?w-jm
S T A N I S Ł A W A  K O N O P K I

przyjmuje zaoisv słuchaczy na nowe It ur- 
s h  szoferów płatne w  ratach UO zł. z i az* 
df) na różnego typu maszynach które 
szK' l i  posiada w swych w ars -lotach 
Dud re, Reno, Pegol, Zetki i- Fordy, jak rów 
niet słuchacze odbywa,ą praktyczne zajęcia 

Z górą 15C0 szoferów zostało- wyszko­
lonych i utrzvmalo posadv, tein sany .n  
poprawili sobie byt, dziętd popłatne, fach® 
wośct, którą prowadzi szkuta.

Ni.uka szybka i zrozumiała, którą staż ;$ 
su Ł iu c z  może eo:qć, odbywa się w 0 oij 
grupach o.i y—-12, od i —ó po poi. i od 
6—y wieczór. ZARZĄD.

©isjenota uneczasna-
Fenomenalny wynalazek EUFONJA zade< 
moastrowauy specjalistom. Aam się >vy- 
leczycie z przytępionego słuchu, szuma 
I cieknięcia z uszów. Liczne podzięsołwanis 
Poacza ącą broszurę na żądkanle wyeya dw» 
-łtciatnie KUFONJA, Liazi koto Krakozwl

Wydewea: Heients Monsiorska.

m a

Druk. »Exóres Z 3£rfębia« Bó3no»viec, ul. łeatralna. 1. tel.4^4


